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Z Dodatkiem tygodniowym i codziennym urzędowym Dziennikiem , kosztuje w prenumeracie: B e z  p o c z t y :  kwartalnie 4 złr. 15 kr., m iesięcznie 1 zlr. 25 kr. 

Z p o c z t ą :  kwartalnie 4 zlr. 40 kr., m iesięcznie 1 zlr. 40 kr. — Insercya od w iersza w  pólkolumnie (drukiem garmont) po raz pierw szy 4 kr.

następnie po 2 kr. m. k

K w a rta ł IV . P renum eraty
n a  C t a z e l ę  L w o w s k ą  Z d o d a t k a m i  dziennie urzędowym, a prywatnym tygodniowo

o d  i *  p a ź d z i e r n i k a  p o  k o n i e c  g r u d n i a  1 8 S 3 .  ,
Bez p r z e s y ł k i  dla miejscowych . . . . .  4 złr. 15 kr.
Z p r z e s y ł k a  pocztową . . . . . 4 złr. 40 kr.

a z  nadpłatą 3  kr., kto wymaga kwitu, i nadto, jez li  kwit ma być f r u n c o  przesłanym, prenumerujący dodać ra­
czy należylości tyle, co wynosi opłata listu na odległość do niego.

P R Z E G L Ą D .
Monarchya Austryacka.  —  Anglio.  —  Fr anc ja ,  —  Holandya.— ■ 

Szwajcarya ,  — kW ł o c h y . —  Niemce ,  —  Prusy .  —  Turcya.  •— Wiado ­
mośc i  handlowe.

M o n a r c h y a  A u s l r y a c k a .
K z e c z  u r z ę d o w a .

L n ó w ,  12. września. Dnia 11. września 1852 wy­
szedł w c. k. galicyjskiej drukarni rządowej i został rozdany 
XXIV. zeszyt z roku 1852 dziennika rządowego ustaw kra­
jowych dla kraju koronnego Galicyi.

Sprawy krajoive.
(L it. „kor. austr.“ o stanowisku Prus w obec Austryi w sprawie połączenia

eiowego.)
N i e s ą d z i m y , pisze l i tografowana koresp. a u s tr . , aby w  ciągo  

t oczących  się układów prasa peryodyczna działaniem swojem przy­
nosi ła wie lki e k o r z y ś c i ; owszem zrobi l iśmy uwagę ,  że  publ i czne dy-  
skusye  utrudniają porozumienie .  Prasa aust ryacka by ła  przeto od 
czasu oddania pruskiej deklaracyi  bardzo ostrożną w  swoich  zda ­
niach.  T e g o  przykładu nictiaśladują nad Spreą.  Tamte j sze  gazety  
przybierają owszem z każdym dniem coraz w y ż s z y  ton i a f ek t ,  
im mniej powodu do t ego  dajemy z naszej  s t rony  i c zem większą s ię  
okazuje obojętność  publ i czności  przy tych symptomach afektowanej  
namiętności .

Z  odpowiedzi  pruskiej n i e d o w id z i e l i śm y  się nic pomyś lnego  prócz  
skłonnośc i  gabinetu berl iński ego do dalszego prowadzenia układów.  
Ale  wyznajemy sz c z e r z e ,  ż e  dalsza treść  noty  bardzo osłabia naszą  
nadzieję,  że  dalszy tok  uk ładów doprowadzi  do pożądanego celu.  
Dawne sprzecznośc i  niezmieni ły  się wcale .

Ze st rony Austryi  i rządów w Darmsz tadzi e  sprzymierzonych  
niezmienne usi łowanie  doprowadz ić  uo skutku po łączeni e  c ł owc  mię ­
dzy Austryą a wszys tk i emi  innemi państwami związku niemieckiego.

Z e  s t rony Prus wzbranianie się przyzwolen ia  czegoko lwiek  , 
coby uważać  można za w s t ę p ,  za przygotowan ie  by się zbl iżyć do 
t ego  celu.

Z traktatu A, wyłączają  Prusy  wszys tk i e  owe punkta,  któreby  
zdolne by ły  przywie ść  ki edyś po łączen ie  c ł o w e  do skutku,  a więc  
właśn i e  owe  punkta ,  dla których Austrya w ogóle  robiła te  propo-  
z y cy e  i dla którychby go t ow ą  była  zawr zeć  traktat.

Pa ńs twom konweucyi  darmsztadzkiej  zaprzecza ją  także  Prusy  
w deklaracyi  z dnia 30 go  sierpnia zawarci e  traktatu handlowego i 
cłow-ego z Austryą równocześn i e  z przywrócen iem związku c łowego ,  
i żądają } ż e przedewszystk i em związek c ł o w y  na dalszych dwanaście  
lat  musi  być  odnowiony.  Ż e  Prusy  rów nocześn i e  oświadczają swoją  
chpc wejśc ia  z Austryą w układy wzg lędem tra kta tu ,  na który A u ­
strya w formie  proponowanej  przez  Prusy  n i eprzys tan i e , tego prze ­
c i eż  sprzymierzone państwa niemogą przyjąć za ręko jmię  dopełnienia  
życzeń  w yrz eczonych  w deklaracyi  sztudgardzkiej .

W  takim składz ie  r zeczy  brakuje zupe łn ie  wspólna podstawa  
układów i sądzimy że to uznaje nietylko Austrya ale i reszta państw  
interesowanych*

Austrya niema do tychczas  powodu wys tąp ić  ze  sw ego  w y c z e ­
kującego s t anowi ska ,  może  bowiem łatwiej  niż każde inne paiistwo 
spokojnie  c zekać  rezultatu układów.

Jeże l i  publiczne pisma w Berlinie mówią o wojnie i publ i czność  
przec iw  Austryi  podburzyć us i łują ,  tedy do tego niemiały nigdy mniej  
powodu jak w  obecnej  chwili .  Jakoż  dalecy j e s t e ś my  od t ego  abyśmy  

ząd albo lud prusk i  od powiedzialnemi  czyuil i  za t e  wybryki  kilku

ga z e t ;  poznal i śmy bowiem z doświadczenia n i eszkodl iwość  t e g o . r o ­
dzaju przechwałek .  QL, k .a .)

(W iadom ości potoczne z W iednia.)
W l ó d e i i ,  9.  września .  Zac ząw sz y  od 1. października b. r. ,  

ko respondenc ja  między Austryą  i F ran cy ą ,  która sz ła  na W i e d e ń ,  
Insbruk i B a z y l e j ę ,  niebędzie s ię już  tą drogą o d b y w a ć ,  l e cz  na 
W ie d e ń ,  L ip s k o ,  Frankfurt ,  Karlsruhe i Sz t ras bu rg ,  bo przezto  o 
36  godzin rychlej  na przeznaczone  miejsce się dostanie.

—  Dekretem wyso k ieg o  ministeryum f inansów og ło szono ,  ż e  po ­
twierdzenia o zwróconych  kaucyach w  go tó w c e ,  w duchu przep isów  
s tęplowej  ustawy są obowiązane do opłaty  s t ęp lu ,  je że l i  na korzy ść  
składającego z poży tki em umieszczone by ły .

Kró lews ko -Wi r t emb ers k i  pose ł  baron Linden tudzi eż  król.  
duński  po se ł  hrabia Plessen doręczy l i  Cesarzowi  Jego Mości  s w e  li­
s ty  od w o ły w u ją c c , a k s iążęco -Parn ieński  pose ł  baron W a rz  miał z a ­
s zc zy t  doręczyć  dnia 6.  wrześn ia  swój  l ist  wierzy te lny .  ( L .lc .a .)

•—• Chociaż  og ło szen i e  rozpisania nowej  pożyczk i  dopiero wczoraj  
nastąp i ło ,  odbyły s ię j ednak już znaczne subskrypeye  dzisiaj przed ­
południem tak w kasach jako też  w domach hand lowych;  a miano­
wicie zapisały  pojedyncze osoby znaczne sumy , miedzy temi 5 0  do 
6 0 , 0 0 0  z łr .  ' ‘

—  Wys.  ministeryum finansów ro zpo rządz i ł o ,  ażeby monety i 
papiery k r e d y to w e ,  które  zdają się być fa ł s zywe ,  tyiko w takim ra ­
zie odsełano do w ładz sądowych  dla wytoczenia  ś l edz tw a ,  jeże l i  j e s t  
podejrzenie fa ł szowania na pewne o soby ;  w in ny m  razie należy j e  od-  
s ełać  do kas rządowych  lub b a nk ow ych ,  albo do urzędów menni­
czych.

—  N o w a  ustawa o małżeńs tw ie  przed łożona  już  Jego  Mości  
Cesarzowi  do sankeyonowania  ma dwa oddz iały,  p i erwszy  a nich-zn-  
wiera warunki  do wejśc ia w związek  małżeńsk i ,  a drugi ius trukcye  
dla probo szc zó w przy zawieraniu ma łżeński ego  związku.  W  ogóle  
zatrzymano postanowienia  cywilnego  kodexu i tylko oznaczono je 
dokładniej i uzasadniono s to sownie  do s tanowi ska kośc io ła .

—  Z  przyczyny  zasz ł e go  karnego w yp adk u ,  rozs t rzygnął  naj­
wy żs zy  sąd k a sa c y j n y ,  że  f a ł s zywe  z ez n a n ie ,  które k toś  uczyni  dla 
swej  w łasnej  obrony,  by uchyl i ć  od siebie podejrzen ie  wiadomej mu 
spółwiny zbrodni ,  nic należy uważać  za zeznanie  karygodne ,  ( L l.J

(Objaśnienie niektórych postanowień regulaminu prasy.)
W i e d e ń ,  9 .  wrześn ia .  Dodatkowo  do us t awy  o druku w y ­

sz ło t eraz  objaśnienie odnoszących  s i ę  po s t anowień ,  mianowicie  co 
do przepi sów przemys łowych .  W ła s n e  dzieła swo je  wolno j e s t  ka ­
żdemu swo im kosz t em drukować .  Drakami  wolno handlować ks i ę ­
garz om,  a n ty k w a ry u sz o m , handlującym rzeczami  kunsztu i int rol i ga­
torom. Ks i ęgarzom wolno handlować  drukami wsze lk i ego  rodzaju:  
miedziorytami ,  l i tografiami i mapami ,  jeźl i  piy.y nich znajduje się  
text  drukowany ,  Antykwaryuszom zaś  nie wolno handlować nowemi  
drukami.  Handlującym rzeczami  kunsztu dozwolona j e s t  sprzedaż  ta­
kich d r u k ó w ,  przy których o b ra zy ,  mi edz iory ty ,  1 t ografowane w i ­
zerunki  lub mapy jeograf iczne g łów ną  rzecz  s tanowią ,  i w ła śc iw ie  
przechodzą war tość  drukowanego tcxtu.  Introl igatorom wolno han­
dlować ty lko  książkami  s zk ó ł  normalnych ,  g im n a z ja ln y c h  i kalen­
darzami.  Oprócz t ego  dozwo lono  j e s t  drukarzom i właśc i c i e lom li­
tografii dzieła w łasnego  ich nakładu,  t o  j es t  t ak i e ,  które  ua w łasny  
koszt  drukują dla zatrudnienia pras s w o ic h ,  wys tawiać  na sprzedaż  
w publ i cznych ksi ęgarniach,  autorom zaś  druków wolno edycye w ła ­
snych d z i e ł ,  które na kosz t  swój kazali  d r u k o w a ć ,  (w z ią ć  we  w ła ­
sny hande l)  sprzedawać  w pomieszkaniu swojem na własny rachunek.  
Względem sprzedaży książek  szko lnych  należy zachować s i ę  wed ług  
wydanych w  tej mierze  o sobnych  przepi sów.  Upoważnieni  do sprze ­
daży książek  handlarze mogą ty lko w  jednym skl epie  handel  ten pro ­
wadzić .  Na jarmarkach wolno upoważnionym do sprzedawania ksią­
żek handlarzom krajowym sprzedawać ks iążki  wch od ząc e  w zakres
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ich handlu;  k s i ęgarzom zagran icznym nie dozwala  się sprzedaży  
książek na targach krajowych.  Zbiory  książek wolno jest  każdemu  
sprzedawać  w drodze l icytacyi .  (W . L I.)

(R elikw ie S. Jana Nepomucena do Rzymu posłane.)
P r a g a ,  3 .  września .  Dziennik Pruger Ztg. d on o s i :  T e  o so ­

b y ,  które w iec zór  3 1 .  s ierpnia od wiedz i ł y  naszą katedrę , by ły  nie­
spodzianie  świadkami  rzadkiego kośc i e lnego  aktu.  Ponieważ  Jego  
Eminencyi  imx, kardyna łowi ,  ks i ęc iu arcy-bi skupowi  oznajmiono ż y ­
czen ie  z Rzymu , aby tamże przys łano  re l ikwie ciała św .  Jana N e ­
po muc ena ,  przeto  Jego  Eminencya  udał  się popołudniu do grobu tego  
ś w i ę t e g o ,  kaza ł  po zwycza jnych  modłach w przy tomnośc i  de l ega tów  
Jego  Exce l encyi  pana Namies tn ika ,  imx. kanonika i gubernialnego  
radcy Jacksch, tudzi eż  przewielebnej  kapituły katedralnej  o tworzyć  
srebrne  mauzol eum,  i dobyć  t rzykro tnym zamkiem zaopatrzoną tru­
mnę szklanną.  Gdy namienioną trumnę wnies iono do kaplicy ś.  Lud-  
mil i ,  a Jego  Eminencya  równie  jak  w sz y sc y  obecni  przekonal i  się o 
nienaruszonej  pieczęci ,  o tw orzono  ją,  obejrzano z uszanowaniem ciało,  
p oczem Jego  Eminencya wyjął  dwa żebra z  l ew eg o  boku.  Względem  
ca ł ego  tego  aktu u łożono  p r o t o k ó ł ,  i podpi sawszy przy łączono go  
do aktu rozpoznania z  24 .  kwietnia 1 8 2 9 ,  poczem Jego Eminencya  
przypuśc i ł  także  przy tomny w kośc i e l e  lud do obejrzenia i uczczenia  
ciała Świę t ego .  Ciało to okazało  się być średniego w z ro s t u ,  raczej  
niskie niż wy sok ie ;  g łowa  w  każdym wzg lędzi e  proporcyonalna,  czoło  
w y s o k ie ;  kośc i  s zc zek  niebardzo wys ta jąc e ,  ale bardziej podbródek;  
niemal wszy s tk i e  zęby dobrze  za chowane .  Budowa  cz ło nk ów  więcej  
delikatna niż s i lna,  nogi  n i e u s z k o d z o n e ,  ale od czasu ostatniego od­
s łonięcia niezupełnie  w anatomicznym porządku ; uby tek  tak l icznych  
do w szy s tk i c h  krajów chrześc iaństwa  rozdanych r e l i k w i i , by ł  wido­
czny  więcej  dla znawcy niż dla dost rzegacza.  Po  zamknięciu t rzy ­
krotni e t rumny ,  zanie s iono ją na swoje  miejsce i nanowo mauzoleum 
zamknięto .  ( W. Z . )

(K urs w iódeóski z  13. w rześnia 1852.)
Obligacye długu państwa 5%  9 4 15/ , „ ; 4% %  857/j„; 75 l3/ , fi. 4%  z r. 1850

— ; wylosowane 3%  — . Losy z r. 1834 3 29% ; z roku 1839 1405/ s. W iśd. 
miejsko bank. —. Abeye bankowe 1360, Akcye kolei pół. 2280. Glognickiej 
kolei żelaznej —. Odenburgskie —. Budwejskie 32 5. Dunajskiej żeglugi 
parów. 734 . Lloyd — .

Anglia.
(W yehodźlw o do Ameryki.)

W  miesiącu sierpniu odp łynę ło  z L iwerpolu  61  o k r ę tó w  z 
2 1 , 9 0 7  wychodźcami  do Ameryki  i Australi i .  Do Ameryki  udało się 
najwięcej  Ir landczyków i N i em ców ,  do Australi  zaś  S zk o t ów .  ( P . Z .)

Francya.
(Ż yczenie jeneralnej rady departamentu Herault. — L ist pasterski ks. biskupa 
w Lucon. — Zażalenie ambasadora francuskiego przy zgromad. z wiąz. w Frank­

furcie.)
P a r y ż ,  5 .  września .  Jeneralna rada departamentu Herault  

wyraz i ł a  j ednog ł ośn i e  następujące ż y c z e n i e :
Z e  wzg lędu ,  że  na jg łówniejsze  przep isy  c łowej  taryfy przyję ło  

w  czasi e,  w  którym francuska industrya daleko mniej by ła  postąpi ła  
niż dzisiaj,  a nawet  daleko mniej była w  stanie  wytrzymać konku­
r e n c j ę  zagraniczną,  i w k tórym nacyonalny i internacyonalny handel  
daleko w iększe  znajdował  t rudności  częśc ią w  organizacyi  industryi ,  
czę śc ią  w środkach  t ranspor towych ,  a częśc ią  w  panujących ideach;  
ze  wzg lędu ,  ż e  pomyś lnym skutkiem zosta ły  uwieńczone  środki ,  prz y ­

ję t e  u innych narodów w ostatnim czasie  dla redukc j i  taryfy c łowej ,  
że  przez to  u innych narodów daleko więcej  podniós ł  się dobry byt  
publiczny,  wyrzek ła  jeneralna rada życ zen ie ,  aby przystąpiono do re -  
wizy i  c ł owej  taryfy,  aby prohibi cję  handlu znies iono i jednostajnera  
cłem zastąpiono ; aby zby t wyso k ie  cła zredukowane i na ten stopień  
zniżono,  który zagranicznej  konkurenc j i  pozwala zachęcać indus lryę  
francuską,  w s zczegó lnośc i ,  aby cło od produktów surowych  włącznie  
z że lazem,  zniżono.

—  W miesiącu wrześniu 184G widziało kilku past erzy Na j ­
święt szą  Pannę na gó rze  la Sale t to  ( w  Alpach).  Przewie l eb .  imx.  
biskup w Lucon  og ło s i ł  teraz  list pasterski ,  w którym na pamiątkę  
tego cudu, zaleca wybudować na tej górze  kaplicę,  wzywa  prawo­
wiernych,  aby datkami do tego się przyczyni l i ,  pozwala ks iężom swej  
dyecezy i  mówić przy kazaniu o zjawieniu s ię Naj świę ts zej  Panny,  i 
na dzień 19.  wrześn ia  nakazuje w e  wszystki ch  kośc io łach  swej  dye ­
cezyi  odśpi ewanie  litanii do Najświęt s ze j  Panny.  W  pasterskim l i śc i e  
biskupa czy tamy  następujące s ł o w a :  „ W e  Franc j i  najszczegdlniej  
spełni ł o s ię z a w sz e  prorockie  s łow o Maryi.  Prze z  długi  przeciąg w ie ­
ków j ed nog łośne  uwielbienia jej nic były  przerwane ani blaźni erstwem  
Ży dó w,  ani obelgą luterskiego i kalwiński ego kacerstwa ,  ani t eż  ex-  
cesami  bezbożnośc i / *

—  Do dziennika „Al/gemeine Korrcspondcnz,a któremu urzę ­
dowy przypisują charakter ,  don osz ą ,  że  francuski  pose ł  przy nie­
mieckim sejmie zw iązkow ym pan Tallcnay, z przyc zyn y ,  ż e  bez  
skutku pozosta ły  jego kroki  dla odparcia obelgi  niemiecki ch dzienni­
k ów  przec iw prezydentowi  republiki ,  podał  swe  zażalenie wprost  do 
związku,  żądając skutecznych  ś rodków w tej sprawie .  ( W .  Z .)
(Okólnik biskupa w Chalons do duchowieństwa swej dyecezyi. — Sprawozdanie 

o zakładach wychowawczych dla podrzutków i innych moralnia zaniedbanych
dzieci w A lgicryi.)

l * a r y ż ,  7 .  września.  nM onitcuru og łasza  w półurzędowej  
czę śc i  następujący okólnik biskupa z Chalons do duchowieństwa tej  
dyecezy i ,  odnoszący s ię do zamierzonej  podróży księcia prezydenta:  
„Ks iążę  poświęc i ł  się wspan ia łomyślni e ,  okaza ł  największą odwagę,  
dokonał  dzieł ,  o jakich nikt przed nim ani pomyś lał .  B łog os ł aw ie ń ­
s two niech będzie  zato udziałem tego męża Bożego  , tego cz łowieka  
w ie lk i e g o ;  Boza moc bowiem wzbudzi ła  go dla uszczęś l iwienia naszej  
ojczyzny,  na ukojenie ws zys tk i ch  smutków', jakie jej sae śćdz i es i ęc io -  
letne rew’olucye i n i ekończące się wojny sprawi ły.  Tak  j e s t ,  niech 
spłynie  nań b łogos ławieństwo ! Będz iemy  się modlić z ł  niego;  tych  
darów może  się s łusznie  od nas spodz i ewać  za swoje  usługi  znak o­
mite,  k tóre  dla nas po łoży ł  i j e s z cz e  chco po ło ży ć ;  j e s t - to  obowią­
zek ,  który woboc  zas ług  jego powinniśmy spe łnić  z wsze lko  gor l i ­
woś c ią .“

—  Dziennik wspomniony  zawiera dalej int eresujące  sprawozda­
nie o zakładach wychowawczych w A lyieryi dla podrzutków i  in ­
nych moralnie zaniedbanych dzieci. Znajduje się teraz 5 katol i ­
ckich ( 4  dla ch łopców i jeden dla dzi ewcząt ) ,  tudzi eż  1 protes tancki ,  
gdz ie  w ogóle  mieśc i  się prze s z ło  9 0 0  w ych owa ńcó w i wy chowanek ,  
a między tern po czę śc i  i s ieroty po zmarłych na kl imatyczne  c h o ­
roby kolonistach.  Zakład dla dz i ewczą t  urządzony w pałacu Mustafa 
w Algierze l iczy 4 0 0  wychowanek ,  zostaje  pod kierunkiem zakonnic  
reguły śwr. Wincentego  de Paula,  i utrzymuje się całki em kosz tem  
skarbu publ i cznego.  Cz tery  zakłady dla ch łopców,  z których dwa  
przypada na prowincyę Algierską,  jeden na prowincyę  Oranu i jeden  
na prowincyę Konstantyńską,  mają zarządców duchownych ,  tak zw a -

S T R Y J
Mam Stryja w e L w o w ie ; bardzo bogaty i bardzo ro­

zumny, — sukcesya po nim na mnie spada.

Krążą między  nami pewne  wy raz y  w  ustach s ł o d k i e , w  obiegu  
dźwięcz ne  jak dukat,  co to choć  oherzn ięty ,  za w sze  luby ,  za w sze  i 
w  drobniuebnym okrawku  j e sz cze  źród łem nieprzebranej  poci echy i 

nadziei .
T o  S t r y j a s z e k !
Rota przys i ęgi  i arka przymierza sy n o w c ó w  i s i os t rzen ic  z całą 

drużbą przyrodnią,  od chwil i  jak racz ko wa ć  zaczną  aż po kres  gdzie  

chodz ić  przestają.

N iec h  się na śmiech zachmurzy  n i e b o ,  niech zajaśnieje pogoda
  zaraz s t r y je c zn y  synek  z s iostrunią marzą , jaki  nas p ł a s z c z y k ,
jaki  paltocik c z e k a ,  jaki nam od Stryja  kape lus ik ,  jaka parasolka;  
co  t e ż  to się nie w y tr oc z y  z pularesika j e g o :  s z a l ,  b u rn u s ,  zarę ­
k a w k i ,  j e d w a b i e ,  tu l e ,  op ink i ,  w s t ą żk i ,  g r z e b y k i ,  k w ia ty ,  pere łk i ,  
b r o s z e ,  k u l c z y k i ,  l o r n e t k a ,  pr z ep as k a ,  falbanki!  a co uc iechy  b ę ­
dz ie  % s t ryjaszk iem w  teatrze ,  a co rosk os zy  na balu! —  Osobl iwie  
gra  w  te  marzenia mi ło ść  s t ry j ecz na ,  k iedy s ię sercu ku zynek  z e ­

bra ło  na g o d y  w es e l n e .

Stryj  j e s t  z  natury dob rym;  opatrzność  s t w or zy ła  go na cho ­
dzącą skarbonkę ,  na machinę poc ie szyc i e lkę ,  co krewnym długi  opła­
ca ,  i wyprawę ślubną gotuje.  Rodzina , a osobl iwie  niewieścia  widzi  
z aw sz e  w  zanadrzu S tryja bi l ety  na t e a t r ,  dziec i  cukierki  w  k i e ­
szeni ,  s tare  nosy wietrzą dobrą t a b a k ę ,  s ł ow em  czy  to stare czy  

młode  myś lą  —  a tćj wiary ani sam ojciec św ię ty  im nie za ż e g n a ,

A  m *  E  K .
myślą żo Pan B óg  s try jaszka d o m ,  w o r e k ,  kieszeń i tabakierkę dla 
krewnych  s tworzy ł .  Co więcej ,  że  nawet  Teatr  , ó w  odblask ż y w o ­
tny świata nie inaczej  pojmuje s t r y j a , z aw sz e  na sceni e  s tryjaszek  
w jakiejś  postaci  dobrodusznej ,  zwy k le  o t y ł y ,  bezżenny,  za to z za ­
pasem obl igów i dóbr ruchomych  i nieruchomych,  z mowy  wprawdzie  
ł y k o w a t y ,  ale del ikatny w sen tymentach  , darowizna najmniejsza u 

niego tyl e co w ieś  jaka albo koń z r zę de m ;  a jaki  moralny!  c z ys ty  
anachoreta.

Tak im stryj idealny —  ale w r z e c z y w i s t o ś c i !

N ie  ze  ws zys tk i em odpowiada tej s zczytne j  opinii jaką o nim 
wypieśc i l i  teatr i ludz ie ;  są nawet  s t ryjowie ,  którym się u ro i ł o ,  że  
to co posiadają,  do nich samych należy,  ż e  mają w łasną w o l ę , s t r y ­
jo w ie  tak niepamiętni ,  że  pod stare lata ż e n ić  się nawet  m y ś lą ,  bez  
wzg lędu  że  to tylko synowcom i synowicom jes t  prawem.  O takim 
to wyrodnym s t ry ju ,  co go tylko a pracą można było naprowadzić  
na drogę p raw d y ,  opiewa niniejsza historya : Żywa  przest roga dla 
st ry jów bezżennych , e lementarz dla pacholąt s t ry jecznych , karny  
kodex ochmistrzyniom ambi tnym; odczy tać  ją radzimy ku skruszen iu  
i zbudowaniu.

Pan Cykuriusz  był  samotrzeć  z rodzonych  braci  j ednego  o j ca ,  
za młodu niebogat szy  famulus Żó łko ws k ie go .  Stars i  dwaj bracia po ­
zostawal i  urzędnikami , pożenil i  się wcześni e ,  i za biórami jak ka ła ­
marze,  kiedy się nic niedolewa,  pozasychal i :  Sko ńc zy l i  zawód  z tą
różnicą,  ż e  j eden w  re g i s t ra tur zo , drugi  w kancelaryi  zawiądł .  Po
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nych „ directeurs - concess i ona ires, “ któryin skarb publ iczny przy­
chodzi  w  pomoc tylko pos iadło śc iami  gruntowemi ,  budulcem i po cz ę ­
śc i  pomocą p i e n i ę ż n ą ; z re sz tą  j ednak zakłady te za trzymały  charak­
t er  przedsi ębiorstw prywatnych.  Państwo nie miesza s ię wcale  do 
przyjętej  tani metody wychowywania ,  i przes t rzega  ty lko  materyal-  
nego i karnego porządku w zakładach.  W istnąeym od roku 1850  
protestanckim zakładzi e dla s i erót  pobierają nauki tak ch łopcy  jak i 
dziewczęta .  „ Moniteur11 robi wyraźną uw a gę ,  że skarb publiczny  
wspiera zakład ten w taki  sam sposób jak i katol ickie .  W e  w s z y ­
stkich tych zakładach wychowują  chłopców na zręcznych  rzemieś lni ­
ków,  dz i ewczę ta  zaś na dobre gospodynie.  Zostają tam aż do swej  
pełno le tnośc i ,  poczem otrzymują wyprawę  w  kwo c i e  najmniej 100  
franków.  W  razie  zaślubienia się którego z wychówańców z dz ie ­
wczyną  z pałacu Mustafa, nadają oprócz  tego małżonkom tym posia­
dło ść  gruntową.  Zakłady te są prawdz iwem dla ludzkości  dobrodziej­
s twem i oraz wielką dźwignią sprawy kolonizacyjnej  w Algierze.

Na ostatniej radzie  ministeryalnej  postanowiono,  aby każdy  
minister towa rzy szy ł  z kolei  prezydentowi  republiki  w j ego  podróży  
w  po łudniowych stronach Francy i .  ( P . Z J

Ilolam lya.
(Odwołanie ambasadora francuskiego z tlolandyi.)

H a g a ,  5.  września .  Francusk i  ambasador p. Andre otrzymał  
kuryerem rozkaz,  aby żądał  ni ezwłocznie  swego  paszportu i p o w r ó ­
cił  do Pa ry ża ,  s ekre tarz legacyi  zostaje  w  Hadze.  —  Na gie łdzie  
spadły  ws zys tk i e  papiery o jeden procent.  Sądzą,  ż e  ambasador h o ­
lenderski  w Paryżu jenerał  Fagel  teraz także  będzie odwołany.  Zdaje 
sie,  jakoby rząd francuski  tym sposobem chciał  za t rwożyć  druga izbę  
holenderską,  aby ją nakłonić do przyjęcia traktatu l i terackiego.  W i a ­
domo,  ż e  w traktacie  handlowym Ilolandyi  z  Francyą z dnia 25 .  lip- 
ca 1 8 4 0  Holandya przyjęła na s iebie  o b o w ią z e k ,  uznać wzajemnie  
w ła sn oś ć  l i teracką i uregulować  to później specyalnym traktatem.  
Ale chociaż  teraz holenderski  minister spraw zagranicznych  wyjaśni ł ,  
że  tu idzie  o dotrzymanie dawniej danego przyrzeczenia,  jednak dru­
ga izba na to niezważając odrzuci ł a traktat.  ( P . Z J

Szw.ajcary.a.
(O sobliwość historyczna.)

B e r n a ,  29 .  sierpnia,  W  archiwach zn ies ionego obywate ls twa  
w Valaogin znaleziono hi s toryczną  o sob l iwość :  egzemplarz  wydanego  
w roku 1 7 0 7  przez  owoczesną  federacyjną parlyę p i sma ,  któro po 
obraniu króla Pruskiego księciem Neuenburga i Valendis  znis zczono,  
Ten  egzemplarz ,  który w  roku 1 72 0  darował  obywatel s twu  jeden z 
j ego  cz łonków jako o sob l iwość ,  uchodzi  tu za dowód egzystujących  
już  wtedy  antypruskich,  chociaż  nie w dzis iejszym duchu dążnośc i  de­
mokra tycznych,  Wiadomo,  że  po śmierci  udzielnej ks i ężny tych kra ­
jów,  k si ężny N e m o u r s ,  A nny M aryi (V Orleanu dc Lonyueville , 
która duia 16.  c zerwca  1 7 0 7  umarła w Paryżu,  zg ło s i ł o  się niemniej  
jak 15 pretendentów,  z których jak w iad omo,  trzy stany przyznały  
berło  dnia 3.  l i stopada rze czo neg o  ro ku ,  królowi  Pruskiemu,  Fry de ­
rykowi  I. (W . Z .)

^^łocliy .
(Sprostow anie.)

R z y m ,  2.  września .  nGior. di Roni.11 pisze:
„Upoważnieni  j e s t e śmy  do spros towania doniesień całkiem b ez ­

zasadnych ,  jakie niektóre  dzienniki  umieści ł y,  a we d łu g  których  miały

ich śmierci  podsunęło  s ię dwóch innych pod te same p iasczyst e  
s to sy  makulatury naszego wieku,  siedli  za pulpit i pisali dalej;  dwa  
nowe  pióra zatknięto w olstrę,  nic w ięcej .  S tar szy  brat zo s tawi ł  syna  
a mło dsz y  córeczkę.

Sam pan Wojc i ech  Cykoryusz  był  s z cz ę ś l i ws zy  ; przeznaczen ie  
niechciało ażeby spi sał  się na śmierć .  Mama i tato w tern się z g o ­
dzil i ,  ż e  służba w państwie  publiczna Wojtuniowi  niebędzie  s ł u ż y ł a ,  
bo od pieluszek patrzał  się zyzein a im starszy tem więcej ,  co z d a ­
niem ojca by ło  wielką przywarą i w  promocyi  przeszkodą  nie do 

z w a lc z e n i a , bo podrzędny powinien na prze łożonego  prosto  nie zy -  
zem patrzeć ;  i ani myś l eć  ażeby taka osoba kiedyś  prosperować  
mogła,  tem mniej,  ażeby dosiedziała s ię regis tratury albo kancelaryi ,  
^ rojtunia nie wypadało  ty lko dać do s zkół ,  zwłaszcza ,  że  już w  ko ­
ły sc e  rączkami  s zczeb le  rachował.

A is totnie  malca talent zakrawał  na matematyka ; a że  o mate­
matyka trudno jak o bia ł ego k r u k a ,  w ięc  się Wojc i ech  Cykoryusz  
odszczególniał  w  całym wydz iale  i w cześn i e  pokoń czy ł  studia.  A mie­
s zka ł  wtedy niedaleko przy uniwersytec ie  pewien już  niemłody ale 
bogaty  kupiec,  który za młodu kochał  się vv gwiazdach  i w a st ro­
nomię s ię b a w i ł ,  a t eraz pod lata stare po trzebowa ł  pomocnika,  k tó ­
ryby mary snu jego w  nocy,  obl i cza ł  obserwacyami  po niebie.  N a ­
zy w a ł  to okładką realności  ideal izmem , i ztąd g ł ębok ie  wy wod z i ł  
rzecz y ,  k tóre  co rok panu Aleksandrowi  Humboldtowi  przy sy ł a ł  w  
prezenci e  na im ien in y ,  a z  grzeczną  odpowiedz ią  w ie lk i ego  męża  
obnosi ł  się po całem mieście .  Tym sposobem nabyta s ł awa nieza-  
styga ła ,  —  ale mu gwa ł t em potrzeba by ło  w yrę czyc i e la ,  któryby

si ę w  pewnych  oddziałach wojsk  papiezkieh pojawić oznaki  demora-  
l i zacyi ,  i że  z pułku s t rze l có w  stojących załogą w Yel loiri  dezer t e-  
rowa ło  62  żołni erzy,  a z CasteInnovo 21  żandarmów.  Co do o s ta ­
tniego uwiadomienia,  tedy musimy przy toczyć  te uwagę ,  ż e  w  Caste l -  
nuovo nie by ło  nigdy tak mocnego posterunku żandarmów;  j e s t  ich 
tam zaledwie  kilku,  lecz właśni e mała ta ich l iczba zostaje  w  nale­
ży tym s tosunku do niel icznej ludności  tamtejszej .

(Obchód urodzin Jej Mości Królowej.)
N e a p o l ,  30 .  sierpnia.  Urodziny J. M. królowej  obchodzono  

w całem państwie z uroczysto śc ią  i z oznakami powszechne j  radości .
(Abdb. W . Z J

Niemce.
(Szczegóły  o stanie negocyacyi względem wysiania komisyi do Surinam. — 

Uchwała senatu wolnego miasta Frankfurtu.)
F r a n k f u r t  n .  I?S. , 2.  września .  Leipz. Z /y .  zawiera  na­

stępujące bl i ższe  s z cze gó ły  o t eraźniejszym stanie negocyacy i  w z g l ę ­
dem wysiania do Surinam komisyi  z łożonej  z ludzi dobrze ze spra­
wą o b e z n a n y c h :

„Rząd holenderski  wyraz i ł  był  życzen i e  swoje  wzg lędem w y ­
słania do Surinam komisyi  składającej  się z trzech członków-,  i ma­
jącej przedłożyć  sprawozdanie  o wszystk i ch kwes tyach ,  jakieby zajść  
mogły  przy za łożeniu koloni i  w kraju pomienionym.  Do - t e j  kom is j i  
wys iać  miała Dawarya l e ka rz a ,  Wirtemberg  agr onoma,  W. ks i ę stwo  
Badeńskie  znającego się na górnictwie .  Rząd holenderski  spodz i ewa ł  
się i potąd się j e s zcze  spodzi ewa,  żo bezstronno sprawozdanie  podo­
bnej komisyi  śc iągnie  znaczną l iczbę wychodźców/  z  N iemiec  do S u ­
rinam. Rząd bawarski  z swej  s trony uchyli!  się od ws ze lk i ego  udzia­
łu w utworzeniu tej komisyi .  Następnie upraszał  rząd holenderski  
państwa Wir temberg  i Badeńskie  o mianowanie trzec i ego lekarskiego  
cz łonka  komi sy i ,  na co rządy państw łych  o ś w i a d c z y ł y ,  ż e  chcąc  
uczynić  zadość  o trzymanemu w ezw an iu ,  wymienią rządowi  holender­
ski emu zdolne do zamierzonego sprawozdania osoby ,  a Ho iandj i  po­
zostanie  już tylko we jść  w  dalsza z lemi cz łonkami  ugodę.  Misya ta 
przeciągnąć się ma do dwóch lat. Oprócz rocznej  płacy 2 4 0 0  11. dla 
każdego  cz łonka komisy i  prz yrzek ł  rząd holenderski  opłac ić  także  
koszta podróży tam i n a p o w ró t ,  i ł o ż yć  na ich utrzymanie  w S u ­
rinam.”

—  Senat  wo lnego  miasta Frankfurtu powziął  wed ług donies ień  
pomiec ionego dziennika uchwałę  tej treści ,  że  uznaje decyzyę  sejmu  
zw iąz ko w ego  z 12go  s i erpnia,  wed ług  której stosunki  konstytucyjne  
Frankfurtu uporządkowane być  mają s tosownie  do dodatkowego aktu 
kons tytucyjnego  z roku 18 16 .  Zaczc in  postanowieniem senatu od-  
wotująccm się do uchwały związkowej  z 1 2g o  s ierpnia przywrócono  
dla nastąpić mających wybo rów  do no wego  ciała prawodawczego  da­
wniejszo przedmarcowe  przepisy  konstytucyjne .  (Abl, W. Z .)

P r u s y .
(Mające się  rozpocząć układy względem  traktatu pocztowego z Francyą.)

B er lin , 6.  września.  Na ostatniej  odbytej  tutaj w l i stopadzie  
p r ze sz ł eg o  roku konferencyi  pocz to we go  związku,  uchwalono zaw ar ­
cie p ocz tow ego  traktatu z Francyą dla ułatwienia korespondcncyi  
związkowej .  Gdy srp powiedzi e  za w rze ć  traktat  z Belgią wzg l edem  
uregulowania portoryi  t r an zy t ow ej ,  zam yś la ją ,  jak utrzymuje  Voss. 
Zty-, rozpocz ąć  odnośne  negocyacyc  z Francyą.  Dlatego posz ła  temi  
dniami notyf ikacya do P a r y ż a ,  ż e  po dzień 1. października przybę-

czuwał ,  k iedy sam w tubus  niebędzi e patrzył .  Pan Wojc i ech  mu się  
nadał d o sk o n a l e ,  rozumiał  się na rzeczach  , by ł  potulny a z u i e r n y ,  
kocha ł  się sam w matematyce ,  i znalazł  u sw e g o  pryncypałn w s z e l ­
ką sposobność  doskonalenia się,  jak zwycza jni e  u amatorów w szy s tk o  
j e s t  wytworn ie j s ze :  k s ią żk i ,  in s t ru me n ta , z a s o b y ,  zbiory —  a jeź l i  
nie r o z s ą d e k , pewnie  wy gód k i  l ep sze  niż u uczonych  z powołania  
zwłaszcza  nie tak bogatych jak nasz  Kopernik z łokcia.  W io d ł o  się  
więc  W ojc i echowi  nio możoa  l epi ej ;  co mu to miało s zkodz i ć  ż e  się  
na gwiazdy  patrzał?

Szkoda  ty lko  że  gwiazdy  dłużej łypią niż c z ło wie k  patrzy.  —  
Przysz ło  Kopern ikowi  zamknąć oczy ,  a Wojc i echowi  obejźrzeć s ię po 
za siebie i co z  nim nadal na ziemi  będzie .  Le cz  co to amator-  

stwo mo że !  Sk łonnośc i  i nałogi  są w ieczn e  jak świat ,  i nasz kupiec  
umierając pragnął  unieśmiertelnić  sw ą  mi ło ść  g w ia zd z ia r s k ą , zapisuje  
tedy obserwatoryum swoje  rodzinnemu miastu na w ieczne  czasy ,  po ­
stanawia Cychoriusza  Wojc iecha  dożywotn im ast ronomem z obowią ­
zkiem zajęcia ca łego domu dla s i ebie  na pomieszkan ie ,  byle w nim 
cztery razy do roku odczyta ł  rozprawę o niebieskich —  rze czach  , 
a raz wyprawi ł  ucztę ku czci  p. Aleksandra Humboldta;  przytem w 
nagrodę długol etni ch wiernych usług  p. Wojc i echa ,  a ku uldze i uła­
twieniu s t raży przy gwiazdach przeznacza  mu spadku 50 ,0 0 0  ta l a ­
rów, płatnycli  zaraz  przy otwarciu tes tamentu.  Reszta  zap i sów z 
kilkak roć sto tys i ęcy  s z ł o  na rodzeństwo po s i ostrach i braciach,  bo 

nieboszczyk  b y ł  s tryjaszek  s z lache tny  i wspaniałomyślny  dla każdego,  
komu ast ronomia nie wadzi ła .

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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dą tam kemisa rze  n iemiecki ch admini st racj i  p o cz t ow ych  w  tym za ­
miarze .  Pon iew aż  postanowienia  rewidowanego  poc z t o w e go  traktatu  
przepisują,  Ze j eże l i  niektóre  administracye zw iązkowe  , zostające  z 
j ednym i tym samym obcym krajem w bezpośredniej  komunikac j i  
pocz towej ,  chcą z niin zawierać  traktaty,  u łożą  s ię poprzednio  o ta ­
kie warunki  między  sobą i z innemi administracyami związku  , więc  
komisarze  in tere sowanych  adminis t rac ji  po cz to w y ch ,  jako to : Prus,  
Bawaryi ,  Wirtemberg i i ,  W .  ks i ęztwa  B a će ń sk ie g o ,  tudzi eż  de Thurn  
i Taxi s  zjadą s ię wpoprzód  do Frankfurtu na konfercncyę  dla umó­
wienia się wzgi ędrm mających się t o c z y ć  spólnych obrad.  Głównie  
idzie  o z równan ie  koresp ond enc j i  idącej  z Franc j i  na Belgi ę  do 
Niemiec ,  aby koszta  portory i  idącej 1ą drogą k o r e sp o n d e n c j i ,  by ły  
po s tawi on e  na równi  z ko respondencyą ,  idącą prostą drogą do N ie ­
miec .  ( W . Z J
(Konferencye biskupów z Trewiru, Munster i  Paderborn z J. Em. kardynałem i

arcybiskupem Kolońsliim.)
K o lo n ia , 6.  września .  vkugsb, Z tg .^  donosi  o odbytyeh tu 

konferencyach biskupów z T r e w i r u , Miinster i Padeborn z J. Em.  
kardynałem i arcybiskupem,  odnoszących się do najnowszego  rozpo­
rządzenia ministeryalnego wzg lędem stanowi ska Jezu i tów  w Prusiech,  
tudzi eż  do i s tuącego dla pruskich poddanych zakazu słuchania nauk 
t eo log i cznych  w rzymsk im zak ładzi e  tego  zakonu.  Dalej donosi  dzien­
nik pomieniony,  że  zebrani  na konferencyi  biskupi  podali  do J. KI. 
króla pro te s tacyę  przec iw  temu rozporządzeniu ministeryalnemu,  i 
zakomunikowa l i  ją ws zys tk im biskupom w Prusiech.  S ły ch a ć  zresztą,  
j akoby ze  s t rony minis t eryum polecono biskupom przedłożyć  etat  
d yecezy i ,  w przec iwnym bowiem razie zagrożono wstrzymaniem w y ­
płat  skarb owych  kośc io łow i  s t ó sownie  do umowy potan zal iczanych.

(A . B . W . Z .)
(K urs g iełdy  berlińskiej z 9. w rześn ia .)

Dobrowolna pożyczka 5°/0 103 p. 4% %  z r. 1850 1047/ g. 4% %  z r. 
1852 1047/ g. Obligacye długu państwa 95. Akcye bank. 108%  1. Pol. list. za­
staw . ; nowe 97% ; Pol. 500 1. 92; 300 1. 153 1. Frydrychsdory 13% 2. 
nne złoto za 5 tal. 11. Austr. banknoty 875/ 12.

Turcya.
(G w ałty i rozboje. — Zaprojektowane zaprowadzenie rekrutacyi w Albanii, 
B ośnii i H ercegow inie. — Spraw y w yspy K andyi.— W iadomość z Smyrny.)

K o n sta n ty n o p o l, 2 8 .  sierpnia.  N ajnowsze  donies ienia z  tu­
reckiej  s tol icy  nie wspominają wprawdz ie  o dalszych pożarach , na­
tomiast  jednak nie ustają skargi  na ciągłe  gwa ł ty  i rozboje.  Tak w 
nocy  z 2 3 g o  zrabowano  w  pałacu Fuad Effendego 5 0 , 0 0 0  piastrów ; 
w  domu ormieńskiego  bankiera Maxut Aga powiązal i  rozbójni cy  w s z y ­
s tkich mie szkańców i zagrozi l i  im śmiercią na p i erwszy  odg ło s  po ­
m o c y ;  do posła sardyńsk iego , barona T e c c o ,  s t rze lono  na spacerze  
z  zasadzki .  S pra wc y  niepodobna by ło  wyś l edz i ć ,  l e cz  na s zcz ę ś c i e  
uszed ł  p o se ł  wszelk i emu ni ebezpieczeństwu.

—  W  trzech pó łnocno-wschodn ich  pro w inc jac h  Turcy i  euro­
pejskiej ,  to jes t  w  Albanii ,  Bośni i  i He rc eg ow in i e ,  gdz ie  potąd tak  
bardzo opierano się przec iw tauzymatowi  i  rekrutacyi ,  zaprowadzona  
będzi e  wkró tce  re k ru ta c j a  po raz  p i erwszy  na zasadz ie  spisu lu­
dności .

—  Kilka dzi enników umieśc i ł o  w iad omo śc i  o ucisku mieszkań­
ców wy spy  Kandy i .  W e d łu g  donies ienia gaze ty  T ry es t j ń sk i e j  r zecz  
s i ę  ma nast ępnie:  Po  odwołaniu Mustafy Baszy  z  Kand y i ,  który  
p r z e s z ł o  lat 1 4  rządz i ł  tą w y s p ą ,  i  w  przeciągu t ego  czasu zebrał  
sob i e  n iezmierny majątek —  prawie  trzecią czę ść  pos iad ło śc i  grun­
to w y ch  na wysp ie  —  ściągn ięto  ztamtąd także  i regularne wojska,  
a natomias t  w ys ła n o  nieregularne oddziały A lbauczyków i Arnautów.  
N o w a  ta załoga  dopuszcza ła  się ws ze lk i ego  bezprawia przec iw  lu­
dnośc i  c h r z e ś c i a ń s k i e j , a ż e  t ym cza sow y  gubernator  Vamik Basza  
nie karci ł  tych  dowo lnośc i  i oka zyw a ł  przy  każdej  sposobnośc i  
w zg l ęd y  sw e  ty lko mieszkańcom tureckim,  k tórym Albańczykowie nie  
śmiel i  żadnej kr zy w d y  wyrządzać ,  przeto  uzbroi ł a się prawie  po łowa  
ws zys tk i c h  mie szkańców tej  wy sp y ,  a mianowicie  cała chrześciańska  
ludność  tamtejsza,  i rów no cze śn i e  wys łano  deputacyę  do Kons tanty ­
nopo la  z  proźbą o odwołanie  A lbańczyków i przeds i ęwz ięc i e  ś l e dz ­
twa .  Jakoż  ze s ł an o  i s totni e osobną komisye  w tej m i er ze ,  a że  
skargi  ludności  chrześc iańskie j  by ły  s łu szne  i spra wi ed l iwe ,  przeto  
powołano  ki lku p r zy w o d źc ó w  albańskich do Kons tantynopola ,  i ró­
w n o cz e śn i e  wys łano  tam wojska regularne w  miejsce nieregularnych  
oddz ia łów  albańskich.  Vamik Basza  zaś  będz i e  zap ewne  uchylony z  
swe j  posady .  (A . B . W . Z .)

—  Z e  Smyr ny  donoszą  pod dniem 30 .  s i erpn ia ,  ż e  pojawienie  
s i ę  dwóch sardyósk ich okrę tów wojennych  nieprzyjemne zrobi ło  wra ­
żeni e  dlatego,  ponieważ  między za łogą  i w łosk imi  wychodźcami  po ­
l i t ycznymi  panował  więcej  niż poufały s to sunek  i nie uchylono po­
wodu  do równie  zgi e łk l iwej  jak nieprzyjaznej  demons tracyi .  (L . k.a.J

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe lw ow skie.)

L w ó w ,  13 .  wrześn ia .  Dz i ś  płacono na naszym targu za ko ­
rzec  pszen i cy  17 r .54k . ,  żyta 1 3 r . 4 3 k . , j ęczmienia 9r .4 5k . ,  owsa  6r.  
49 k . ,  hreczk i  l l r . 3 k . ,  grochu  14r. ,  kartofli  5 r . 4 1k ,  Cetnar siana k o ­
sz to w a ł  2 r . l 5 k . ,  ok ło tów  l r . 2 5 k .  Sag  drzewa  bukowego sprzedawano  
po 21 r . 4 5 k . ,  so sn ow ego  po 18r.  w.  w.

  Spęd bydła rzeźnego  na dzis iejs zym targu by ł  bardzo n i e­
znaczny  , l i c zy ł  bowiem tylko 5 6  w o łó w  , których w  4  stadach na

targowice  przypędzono  , j akoto  z  Rozdołu w  dwóch partyach 1 4  i 
1 2  s z t uk ;  z Kc pec zy n ie c  2 2  i parami 8  sztuk.  Z tego  sprzedano  na 
targu tylko 10  sz tuk  i p łacono  za sz tukę ,  mogącą ważyć  1 3 %  ka ­
mieni  mięsa i 1 %  kam. łoju,  145r .  w.  w.

(Ceny targowe w  obwodzie Tarnopolskim.)
T a rn o p o l, 7. września .  W ed łu g  donies ień handlowych  sp rze ­

dawano od 16.  do 31 .  s ierpnia na targach w  Tarnopo lu ,  Trembowli  
i Zbarażu w przec ięciu  korzec  pszeni cy  po 7r .21k .  — 5r .6k .— 5 r . l 2 k . ,  
ży ta  4r .30 k .  — 3 r . l 8 k . — 3 r . 2 4 k . , j ęczmien ia  0 —  2 r . 3 0 k . — 2r .26k . ,  
owsa  l r . 5 4 k . — l r . 4 8 k . —  l r . 3 6 k . ,  hreczk i  4 r . l 2 k . — 3 r . l 8 k . — 3 r . l 2 k . ,  
kartofli  2 r . l 4 k . —  l r . 3 6 k . — 0. Za cetnar siana płacono l r . 4 3 k . — l r . —  
l r . 2 4 k ,  , nasienia konicza w Tarnopolu 1 6 r . , we łn y  90 r . — 0 — 90r .  
Za sag  drzewa twardego  7 r . 5 0 k . — 4 r . — 5r.30k . ,  miękkiego  7 r , 3 0 k . —  
3r .36 ,— 5r.  Funt mięsa w o ło w e g o  k o sz t o w a ł  4 % k . — 3 % k . — 3 % k .  * 
garn iec  okowi ty  l r . 5 2 k , — l r . 3 6 k .  —  l r . l O k .  m. k.

(Ceny targowe w  obwodzie Kołoinyjskim.)
K o ło m y ja , 7,  września .  W  drugiej połowie  ze sz ł e g o  mie ­

siąca p łacono na targacii  w Sn ia tyn i e ,  Kut iach i Obertynie w  pr ze ­
cięciu za k orzec  pszen i cy  5 r , 2 5 k . — 6r .3 5 k . — 5 r . ; żyta 3r .23k. '— 4r.  
l i k . — 4 r . ; jęczmienia 2 r . 6 k . — 2 r . 3 0k .— 3 r;  owsa  2 r . l 2 k , — 2r .3 k .—  
2r . ;  hreczki  w Sniatynie  3 r . 3 6 k . ; kukurudzy 3r .3 4k ,— 4r.— 3 r . 3 0 k . ;  
kartofli  w Kuttach l r . 3 6 k .  Za cetnar siana 4 4 k .— l r . 2 0 k . — 4 5 k .; 
wełny  w Kuttach 30r .  S ag  drzewa  twardego  k os z t o w a ł  1 4 r . 4 8 k .—  
5 r .4 5 k . — 4 r . ; miękkiego w Kuttach 4r .45 k .  Funt mięsa w o ło w eg o  
sprzedawano po 3 % k . — 3k.—  3 7 2k. i garniec  okowi ty  po l r . 2 8 k . —  
l r . 4 0 k . — l r . 3 0 k .  m. k. W  Ko ło m yi  dnia 20 .  sierpnia dla deszczu  
a 27 .  dla święta  gre ck o -ka to l i ck i ego  nie było targu.

K u rs lw o w s k i.

Dnia 13. września.

Dukat h o l e n d e r s k i ...........................................mon. k.
Dukat cesarsk i ....................................................„
Półimperyał zł. r o s y j s k i ...................................n n
Rubel śr. r o s y j s k i ..............................................   »
Talar p r u s k i .......................................................... » »
Polski kurant i pięciozłotów k............................. » »
G alicyjskie listy  zastawne za 100 złr. . „ „

gotówką | towarem

złr. kr. |  złr. kr.

5 28 5 32
5 32 5 37
9 37 9 41
1 52 1 53
1 42 1 45
1 23 1 24

86 57 87 27

Kurs listów zastawnych w  gal. stan. Instytucie kredytowym.
Dnia 13. w rześnia 1852. złr. kr.

Kupiono prócz kuponów 100 p o ............................... . mon. konw.
Przedano „ 100 po . . . . .  . ----- ------
Dawano „ „ za 100 -

Żądano n » za 1 0 0 ..................................... n n — —
(K urs wekslowy wiedeński z  13. września.)

Amsterdam — 1, 2. m. Augsburg n 6 '/8 !• ns®- Frankfurt 115%  1. 2, m. 
Genua — p. 2. m. Hamburg 170% 1. 2 .  m. Liwurna 114%  p. 2. m. Londyn 11.30. 
I. 3. m. Medyolan 116% . Marsylia 136%  I. Paryż !36%  1. Bukareszt 233% . Kon­
stantynopol 398. Agio duk. ces. 24. Pożyczka z r. 1851 5%  lit. A. 95 ;  
lit. B . - .

(Kurs pieniężny na g iełdzie  W ied . d. 11. w rześnia o pół do 2giej po południu).
Ces. iłukatów stęplowanych agio 24% . Ces. dukatów obrączkowych agio 

24% . Ros. Imperyały 9.38. Srebra agio 16%  gotówką.

P r z y j e c h a l i  do L w o w a .
Dnia 13. września.

Hr. Zamojski Adam, z Rawy. — PP. B rześciański Sy lw ery , z R ustwe- 
czka. —  G niewosz Józef, z Przemyśla. — Lipiński Gustaw Karot, z Urłowa. — 
Ulrichsthal Antoni, c. k. nadkomisarz polic., z Brodów. — Kotlarewski Michał, 
c. ros. pułkownik, z Czerniowiec. — Schabenbek, c. k. prokurator finansowy, z 
Kałusza.

W y j e c h a l i  ze  L w o w a .
Dnia 13. września.

Hr. Starzeńslii Michał, do Zborowa. — PP. M ilbacher, c. k. komisarz 
cyrk,, do Stanisławowa. — Cielecki Ferdynand, do Krakowa. — Rubczyński 
Alfred, do Stanina. — B issachini Ferdynand, c. lt. komisarz cyrk ., do Żółkwi. 
— Chrzanowski Michał, c. k. radzca sądów szlach., do Stanisławowa.

S p o str z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e  w e  L w o w ie .
D nia 1 3 . w r z e śn ia .
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V  JE A V  R.
D ziś :  Opera niem.:  „ lle r  F re lseh iitz ."
Ju tro:  kom.  pol ska:  „ W ie z ie n ie .“
W e c z w a r t e k : kom.  niem,:  „D er S e lin e id er  a is  N atur-

dicliter."  
W  piątek:  kom.  pol ski e:  „Ju lia  Ju liana,"  i „In co g n ito  na  

god z in k ę."

Główny Redaktor M. S z r z e n ia w a  Sartyn i. Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


